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W Polsce nie nta ntlejsca dla kontunizm.u I 

granica wobec dek.lar~t;ii Koca 
Wszystkie siły narodowe grupują się przy Marsz. Smigłym-Rydzu 

. 22.2. Wieczoro\W wydania pra 
kie.i ogłosiły obszerne streszcze 
cji płk. Koca, ogłasza~ce je na 

h miejscach pod nagłówkami pod 
FYJlli duże znaczenie tej deklaracji 
r.ego rozwoju stosunków wewntrz 

lsce. 
kie biuro informacyjne ogłosiło 
·e. mowy płk. Koca pod nagłów­
Polsce ni'e ma miejsca dla kom~ 

22.2. Wszystkie prawie dzien­
kie ogłosiły w niedzielę obszer­
' poświęcone deklaracji płk:Ko 
jąc. je tytułami, uvrypułlającymi 
ałka śmigłego - Rydza w Pol-

Ooering. opuścił 
Polskę 

ZA.WA .. 22.2. Po kilkudniowym po ·. 
Polsce premier Goering wrócił do 
W p<Jwrotnej drodze z Pole:!tia pre 
,ring byr żegnany w Warsztl.\\ie, 

'cemin. spr. zagr Szembeka, wyż 
dników ministerstwa, oraz pciez 

··Jaroszewicza. 

Jska ·- Austria 15 : t 
. 22.2. ·wczorajsze spotkanie · w 

rezentacji pięściarskiej, Polski z, 
tac;ą Austrii zakończyło się wspa 
zwycięstwem naszych bokseów. 
erem spotkania był Piłat, który w 
'e omal nie znokautowany, w tr7.e 
ciężył przez k. o. 

vawe starcia Włochów 
isyńczykami w Dżibutti 
Yż. 22.2. Z Dżibuti · donoszą o poważ 
pzruc!iach : akie tam wynikły w 7.Wią 
ostatnimi wypadkami w Addis Abe­

machcm na wicekróla marszałka 
r,icgo. 
li, mieszkający w Dżibuti. urządzili 

demonstrację przed istniejącym 
w tym mieście konsulatem abisyń 

u padło w strfonę budynku kilka 

,xipowiedzi na demo:'lStrac~ włoską 
·óczycy przypuścili szturm do hote· 
nieszkałego przez Europejczyków i 
cie zdemolowali urządzenia poko-. 
')kanaście osób rannych. 
ulicach doszło do starć między Wło 
; Abisyńczykami. Policja bezradna 
awantur, wezwała na pomoc woj -

tomrndant garnizonu zarządził aż do 
· , ostre pogotowie oddziałów woj 

„Paris Midi" zaopatruje swą depeszę p. 
t.: wseystkie siły narodowe w Polsce gru­
pl!!ą się wokół marszałka śmigłego - Ry 
dza". 

„Le Jour" zamiesreza telegram z War· 
sza:wy zatytułowany: „Marszałek §migły­
Rydz, wódz Polski. Zmiany w wewnętrznej 
polityce polskiej". 

V\'llele dzienników zaopatruje artykuły 
w fotografie marszałka ~migłego • RydZa: 
w portrety rysowane przez własnych ry­
sowników. -

--
Oviedo zdobyte przez wojska rządowe 

PARYŻ. 22.2 Z Madrytu nadeszła tu sen 
sacyjna wiadomość o zajęciu przez wojska 
rząidbwe stolicy Asturii. Oviedo. 

Po preygc-tov.raniu artyleryjskim górni­
cy asturyjscy ruszyli wczoraj do ataku na 
bamę Nenva Suno. 

ś. t 

Najzaciętsze walki toczyły soę o gmach 
sierocii1ca, położony na wzgórzu, dominu­
jąeym nad miastem. 

Całe nuasto zostało otoczone przez wo} 
ska rządowe, tak, że broniącym się jesz­
c:TP w Oviedo powstańcom odcięte zostały 

I z KASPRZYKOWSKICH· · 

.JULIA KONRADOWA ZIEMBINSKA 
po długich i ciężkich cierpieniach. opatrzona Śwleteml Sakramentami, zmarła 

. , w dniu ~1 lutego 1937 r, przeżywszy lat 81. 
NABOZENSTWO ZAE:.OBNE odprawione zostanie w kościele Najśw. 

Serca Jezusowegó w Piotrkowie dnia 23 lutego o godz. O rano. 
Wvprowadzenie zwłok z kościoła Najś · . Serca Jezusowego na cmentarz 

rzvm.-kat. nastąpi tegoż dnia o godz. 4 po poł. 
Na smutne te obrzedv zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych pozo-

stała w gł~bokim żalu. · 
rodzina. 

' ~ „ ; ". . . „ . •, • J - . ·~ .„ :: .... ' ' • 
2000 aresztowań w Addis-Abebie 
po zamachu na marsz. Or ziani . . 

PARYŻ. 22.2. Z Rzymu nie nadeszły ża sk1wy pwwadzi śledztwo celem wykrycia 
dne noW'e szczegóły, dotyczące okolicznoś- wiru1y<:h, którrs zostaną oddani pod sąd 
ci· zamachu na życie gen. Graziani. Nie - 1fa1T..źny. · 
\Yiadomc, też, u~ w tym zamachu padło o- Oddziały faszystowskie prze.szukały i 
fiar i c~y wykryto sprawcó".'. oczyściły kilka pn<lejrzanych dzielnic mia· 

Komunikat oficjalny z Addis Abeby do- ' ~ta . . 
nosi tylko o szczęśliwie dokonanej ampu· Prasa włoska :podkreśla, że zamach no:­
tacji nogi rai•ionemu gen. Litta oraz o si cechy zwykłegc przestępstwa. Mimo, o­
szybkim powocie do zdrmvia wicekróla hydy swej -- pisze Messagero- zamach 
Gra.zianego. nie posiada źadnego znaczenia polityczne 

Wiadomości oficjalne podkreślają rów- go. Zbrodniarze nie mają nic wspólnego z 
nież, że przy zamachu ,nikt nie stracił ży- lm~nością ~ubylczą., która pod opieką włos 
cia. · · ką .k orzystlŁ 7. mvoców cywilizacji i po -

Bezpośrednio po zamachu policja doko- ko~u. · 
nala 2000 are.sztowaf1. Prokurator woj-

Robotnicy · łódz v występują 
o podwyżkę łac 

. ŁODZ. 22.2. W niedzielę w siedzibie .~ią 
zków zawod.Owych „Praca Polska" odbyła 
się ogóln~ zgromadzenie około 200 delega-
tów fabrycznych. ' . 

Na zebraniu wygłoszono referaty o sytu 
acji w przemyśle włókienniczym. Następ­
nie delegn.ci złożyli sprawozdania z terenu 
poS?.Czególnych fabryk. 

Centralnym zagadnieniem konfel'C.Qcii 
byfa sprawa wzrostu cen na niektóre arty 
kuły ierwsrej potrzeby, co przyczyniło się 

do obniżenia zarobków robotniczych. 
Na konferencji ustlono, iż spadek siły 

nabywczej robotników wynosi około 15 pro 
cent. Po długotrwałej dyskusji zebrani po 
wzięli remlucję upoważniającą zarząd zwią 

zku do porozumienia się z innymi związka 
mi celem zwołania międzyzwiązkowej kon 
ferenc;i, na której miałaby być omówiona 
generalna akcja o podWYżkę płac robotni­
czych w przerpyśle łódzkim. 
·wyppppayyujńłj ?n82 93 04 04 049398271 

w;;;zelkie drogi ucieczki. 
W pierwszych miesiącach wojny domo 

wei Oviedo wsławiło się bohaterską, nie-· 
mal na wzór Alcazaru obroną przed czer­
wonymi. 

Po dtugich miesiąca<:>h oblęienia przyby 
1u p i · z.a.macy front oblegających i u­
~„olni:y ov· ?do C}Btatnio z t go.terenu nie 
nadchodziły żadne v.iadomości o poważ -
niejszych operacjach wojennych. 

Nadeszłe wczoraj ze źródeł powstań -
~7ch wiadomości zaprzeczają jakoby Ovie 
do zostało całkowicie opanowane przez gór 
ników asturyjskich. 
PARY.ż. 22.2. Wojska powstańcze pod­

jęły wczoraj ątak na linie czerwonych na 
odcinku Guadalajara. Powstańcy zdobyli, 
wa.żno pozycje wyjściowe, kt5re pozwolą 
:m kontynuować ofensywę w kierunku Al 
cala la łfunares, gdzie ma się zamknąć 

pierścień wojsk oblegających Madryt . 
. Nad rzeką Jarama trwa już od 12 dni 
zacięta pi twa. Stroną atakującą ·były wcm 
ra1 7~ojska rządowe, które otrzymują co­
raz to nowe posiłki. 
. Powsta.ńcy utrzymali wszystkie dotych 
czazowc- pozycje, a nawet zdołali w kontr· 
ataku zająć w:czoraj miejscowość Morata 
de.Ja Tajuna. · · · 

Przejęcie stoczni gdyńskiej 
przez · Wspólnotę ltit~res9~ 

GDYNIO. 22.2. Sprawa zupełnego pr~ 
jęcia Btoczni gdyńskiej prze~ Wiapólnotę In 
teresów, co oficjalnie nastąpi na naibliż­
szyin posiedzeniu likwidacyjnym przędsię 
biofshva, znajdzie się już w stadium pozy-
tywnego .rozwiązania. · 
. Wzpólnota Interesów przejęła od gminy 

m . Gdyni większość posiadanych 'przez nią 
akcyi (76 proc.3 i tytułem udziału zapew­
niła iej 10 proc .. udzielając jednocześnie na; 
7 członków rady nadzorczej nowego przed 
siębkrstwa 3 miejsca dla przedstawicieli 
m. Gdyni. · ' 

t I r'\J 

Wieści · giełd9we 
WARSZi...t\. WA. 22.2. 
Dofa.rówka 47;50, 3 pr. inwest. I ~m. 64. 

35 serie, 3 pr. inwest. II em. 65 serie, 4; pr 
solid. 51.63, Dolarowa 61.75, Stabilizacyj 
na 440, Dillon 64.50, ś1ąsk 56.50, 4 i pół 
pd. LZZ. 49.50, 5 pr. LZW. stare 58.25, 5 
pr, LZW, 1933 r. 55 

Czr wzlałeś Jul udział w konkursie kina „As"! 
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Deklaracja prograntówa pułkownika Ada111a Koca 
) 

wi, paiistwo musi siebie uważać zaOŚl 
i wyłączny czynnik pow•)łany d9 P, 
nia wzajemnych stosunków p 'rj 
riych warstw obywateli. 'I'ak sa ł 
państwo kategorycznie p·zeciwst 
wazelkim próbom podporządkow '1 
szego życia wewnętrznego nakazoi· 1 
chodzącym z zewnątrz. l 

WARSZAWA. W dniu 21 lutego 1937 r. 
płk. Adam Kcc wygłosił przez radio na­
:<1tępującą deklarację ideowo - polityczną 

twor;wnegc- przez siebi" :)bozu: 

. 1Dnfa 24 maja :1936 roku Marszałek Ed 
l\'ard śmigły - Rydz przeprowadził w mo· 
wie swojej głęboką analizę sytuacji' w Pol­
sce i wskaza.ł za.dania, które przed społe­
cz.eństw.~m polskim stoją i cele jakie mu­
simy osiągnąć wskazał „drogę, na której 
n::i.pewno możemy dorównać naszym sąsia 
dom Jest to sprawa zorganizowania woli 
ludzkiej". „Jak można organizować pań· 
at.wo - mówił Marszałek śmigły-Rydz, - ­
·:2.k można myśleć o uzdrowieniu czegokol­
'\\iek w pruistwie wtedy, kiedy się lnie ma 
tej zorganizowanej, ;ednolicie kie~wanej 
woli". W imię czego trzeba ją organizo­
wać?" „Uważam. że, jedynym naszym ha­
r.J:em, które może być tym pionf:m morał· 
nym, :est hasło obrony P-olski". „Chodzi 
•'J ujęcie tego programu szerze;". ,,W tym 
programie wszystko ~ię znajdzie, znajdzie 
się droga wyjśca z naszych stosunków go­
~arczych, znajdzie się droga, która. nas 
doprowadzi do wyzwolenia sił moralnych 
i twórczych w Narodzie, do skupienia ich, 
~ło wyt.wor1.enia nowych wartości, których 
nam tak bardzo potr.teba". 

Takie były wskazania Marszalka Smig-
łego - Rydza. . 

Posłuazni nakazowi patriotycznego !>bo­
wią.zku i mając dobrą wolę służenia jak naj 
lepiej OjC'.zyźnie., zabieramy głos i zwra­
camy się do tych w NarodZie, którzy chcą 
być .śwadomymi współtwórcami teraźniej­
szości i przysztości Polski, którzy pragną 
życie wewnętrzne Polski nastawić na styl 
i poziom godny wielkiego narodu tworząc 
ffinne dziedzictwo tradycyj dla przyszłych 
pokoleń i pomyślny start dla ich wysiłków· 

Zabieramy ~los, mając głębokie poczu­
r.:iP. prawości naszej inicjatywy i słusznoś­
d obranego przez nasr.ą, myśl kierunku. 

żvcb narodu ma swą d11chową ciągłość, 
która trwa poprzez stulecia, stanowiąc 
istotną zasadę historycznych jego prze­
obrażeń. Każde ,,dziś" ma·"1woje „wczoraj" 
i · swoje „jutro". 

Polskiego ,,wczoraj" w obszernym zna­
<'.Y.eniu historycznej przesz~ości analizować 
.nie ma.my zamiaru. Historiografia prze­
prowadziła analizę naszej dawnej wielkoś­
ci i błędów. a niedawno jeszcze rozbrzmie­
wał wśród nas głos Marszałka Piłsudskie­
go, który - nawiązując do czynników bo­
haterstwa i wielkości dur.ha polskieg<', gro 
mia.;: za:ł r..ieustepliwie ;ego wady ·~ cale­
go ·życia ekspt..'nsem 'Xlrabiał szkody i na­
prawiał błędy polskiej przeszłości. · 

Jakieź jest polskie „dzisiaj''? 
Polska dzisiej,sza jest dziełem Józefa 

Piłsudskiego. On wytworzył jej zasadnicze 
dementy moralne . .i materialne, dokonując 
tegq w niezw<ykle trudnych warunkach 
wojny i następującego po niej pokoju. - · 
Zbudował pań3two będące nieodzowną po 
·trzebą .dla. narodu, chcącego żyć i wypeł · 
nić swą misję dziejową. 

Pola.cy. podniesieni elementem żołnier­
skiego bohaterstwa i wyprost ,wani ducho 
wo zwycięstwem wojennym t>od naczelnic · 

twcm .Pierwszego Marl:."załka ?olski, o- ·da.rczych i ::.r~łerznych. Jesteśmy w tej do 
śvriet' cni p; 7.eZ ni2go w rządzeniu się i re- ·brej sytucji, ż~ nie pl"Zf}chodZ!C we ·wła­

gulowaniu swych obowiązków w stosunku suym :io·aJu doświadczeń, okupywanych 
de spra\\y publir.znej, .Jk!)zują dużo szc1..e- tak częi:;to strumien1&..rni kwi i ruiną kul­
r ej chęc~ służenia. Oj<'zyźnie. '\Vytw!lrzają tury, - możemy ·e vsądzić na podstawie· 
się w nar·Y.lzic pewne p-r~}dy uczuciowe i cudzych wyników. 
myśli . które jedn:.t~. ni d~finiując się dość Jakakolwiek ::.>derwana od życia lub te?. 
jasno i nie ~bejmując catości zagadniień. jednej grupie, a nie całości społeczeństwa 
mogą łatwa wyfadować sę w taniej choć służąca doktryna gospodarcza czy spo1e­
buńczur~znej frazeologii i nie skoordyno- czna, nie może bY,ć dla nas odpowiednia. 
wanych odruchach przemieniając w zło i ani poiyteczna. 
słabość to~ co powinno stać się .źródłem K.omunizm w załoi:eniach swych, celach 
siły i dobra. i metodach, jest tak obcy duchowi polskie 

NietyJko dobre chęci, lecz na\vet I'ealny mu, że w Polsce nie ma dla niego miejsca .. 
wysilek, jakoteż i praca ożywiona najlep- Polska kC1munistyczna przestałaby być -
i;~.ym duchem, nie wydadzą zami.erzonych Polską. Przelewaliśmy krew za Polskę, by 
rezultatów, ieśli nie będzie porządku w · była wolną i by mogła rozwijać własną 
tej pracy, jeśli się !:lie ustali celów i dróg, kulturę, jako wyraz polskiego ducha i !J<>ł­
do tych celów prowadzących. Najlepsza skiej woli . 
wola i najofiarniejszy zapał ~ogą stać. się Niecha1 każde państwo wybiera ustrój 
przeszkodą w . funkc1or;owamu ~k~m~hkc- taki, jaki uważa dla siebie za najodpowied 
wanego organizmu. :pan.~twa . Jezeh me są niejszy. Myśmy odrzucili komunizm na po 
włączom~ w jednolicie k1erov.-any. mądrze lach bitew 1919 i 1920 roku. 
orientow:my i do pottzeb dostosowany wy 
sHek. 

Nasz pogląd na najważuieJsze zagadnk­
nia i nasze zasady, V\'ytyczające drogę ku 
;utm; 

1 } Normę naszego -.vc1w11.ętrznego życia 
stanowi Konstytucja Kwietniowa. Jest o· 
na J:O~tawą ładu i porządku w· Państwie. 
Ukracając samowolę ~awnego sejmowładz 
twa, zapewna państwu silną i sprężystą 
władzę, opartą o przemożny autorytet 
Gfowy Państwa Prezydenta R -rećzypospo­
litej, który, stojąc na. szczycie państwowej 
struktury, dzierży w sV\rym ręku władzę 
zasadniczych rozstzygnięć. 

2) Drugim ważnym, r.>harakterystycz­
nym i dodatnim elementem naszego dzi~ 
siejszego życia państwowego jest Anµia. 
Marszałek Piłsudski ukochał ją nadewsz)ł'st 
ko. Wiedział że będzk ona dla NaT<>du 
wzorem hartu, dyscypliny i obywatelskiej 
cne.ty, wiedział. że Naród w każdym nie­
bezpieczeństv.ie dokoła niej zjednoczyć 
się potrafi. Dlatego walczył wytrwale i 
konsekwentnie o specjalne prerogatywy 
dla Wodza Armii, dlatego w sposób prze­
widu:ący tego Wodza. jako swego następ­
cę wyznaczył. 

Jesteśmy świadkami wyjątkowego na 
tle dziejów Polsk! zjawiska. Oto. Armię 
otacza miłość i szacunek całego społeczeń­
~twa, ktÓ're r~"Umie jej rolę i koniecznoś­
d, związane z obroną Państwa. 
Marszałek Smigły-Rydz wskazał na ideę 

obrony Państwa.1 zwracając się do wszyst­
kich'. którzy te' idei chcą służyć. Siła obron 
na państwa. wywodząca się i• prostej linii 
z dobrze zorganizowanego i kierowanego 
Jego życia wewnętrznego, jest naJl>ardziej 
przyr007.oną, n ró·wnoc~śnie naikardynal­
niejszą ideą, pod którą społeczeństwo po.­
winno się skupić, zapominając o jałowych 
a demraUzujących sporat'h, osobistych ura 
zach, porac>hunkach pr.zf>.szłości i mędrku­
jącym pfonia:!twie. Zespolenie skoordyno­
wanego wysiłku pod tym sztandarem urno 
żliwi raszemu pokoleniu wykonanie ogrom 
nego zadania, wynikającego z koniec:moś­
c:i: 

a) odrabienia istniejących ciągi€' jeszcze 
pod ·~:zględem gospodarczym i .':'ywi]iza­
cyjnym szkód, wyrządzonych :iam przez 
zaborców. 

b) za.gwarantowania nasze.i Ojczyźnie 
spolwjnego rozwoju i pewności jut-'.'a wśród 
niepewnej atmosfery Rwiata. 

3) Państwo jest jedyną formą prawi­
dłowego i .zdrowego oytu Narodu. Daje 
rlarod(lwi tec-.hnikę potęgi i organizację je 
go wiec:mego rozvvoju. Nie ma tedy sprze­
czności pomiędzy interesem N at'odu a in­
teresem Państwa. 

4) Naród Polski związał się ·=luehowo na 
progu swego cywilizacyjnego rozwoju z 
Kości.J-fom katolickim i stwierdził niiejed­
nokrotnie przynalożność do Niego boha­
terstwem przelanej krwi Naród polski, w 
olbrzymiej większofoi katolicki, przywią­
zany jest do svrego Kościoła, dlatego Koś­
ciół katolicki winien być otoczony nalooy· 
tą opieką. W stosunku de innych wyznań 
stoimy na stano'\\tisku~kreślonym w Kon­
stytucji, a wyuikającym z tradycyjnej 
polskiej tolerancji religijnej. 

5) żyjemy w okresie przemian g0spo-

Rozwiązujemy zagadnienia gospodarcze1 

. i społeczne, wychodząc z naszej naczelnąj 
idei, którą jest obronna siła i potęga Pań­
stwa. Cel ten może być osiągnięty niei zni­
szczeniem tego, co jest pożyteczne, nie me 
todaro.i rewolucy:jnymi, lecz udoskonale· 
niem istniejących i tworzeniem nowych 
wvrtości. Polska musi rozwijać się bez 
wstrząsów i gwałtów, wprowadzających 
zawsze państwo w groźną sytuację. 

Powiedzieliśmy Już że siła obronna pai1 
stwa wywodzi się w l:)rostej linii z dobrze 
zorganizowanego _życia tego państwa. -
Wymaga ona nietylko zasobów moralnych 
lecz i materialnych. Wymaga ona dobrze 
zorganizowanego, bijącego silnym tętnem 
życia gospodarczego, wymaga dobrej or­
ganizacji i intensywniej pracy wszystkich 
warsztatów polskie; produkcii. 

Realizując te wymagania, udostępnimy 
zarobek i ludzką egzystencję nie m<>gą„ 
cym zdobyć pracy bezrobotnym. pracowni­
kom umysłowym i fizycznym, których nie 
wykorzystane siły idą na marne. 
Zachowując zasady własności prywatnej 

jako też przedsiębiorczości prywatnej jed· 
:lostek, państwo musi mieć prawo wpły­
wu na harmonijmy rozwój całoksztaltu 
produkcji. Szczególną troskliwością i kon­
trolą musi państwo otoczvć te gałęzie prze 
myslu, które mają swój związek z obroną. 

Społeczna struktura Polski opiera się w 
~wych podstawach na szerokiej masie ro­
botników i włościan. Od losów tych warstw 
ich dobrobyt.u jako też kultury i poczucia 
obywatelskiego ~ w ogromnym stop· 

·niu harmonij~y rozwój Polski i jej przy­
szłość. O tym pamiętać musi kierownic­
two. państwa. Z tym nalieży się liczyć we 
wszelkim planowaniu i konstruowaniu 
przyszłego życia Polski. 

Krze\\;enie nienawiści klasowej jest ob­
ce dnchowi polskiemu. Każdy rzetelny pra 
cownik i wykonujący swe obowiązki '\\' 
stosunku do Państwa, ;est pełnowartościo 
W\'.>:r. obywatelem. ~adila praca nie poni­
ża - poniża lenistwo i nieróbstwo. Uzna­
ją<·. tę 3a.sadę, troską państwa musl być 
zatrudnienie ludności. by w ten sposób u­
możliwić: csiągnięcie pełnej wartości oby­
wat:?lskief. 
Państwo otacza opieką inicjatywę pry· 

watną. i ustala zasady, zapewniające wła­
Ś;ciwt; wa.nmki dla pracy rąk i uż~cznoś­
ti kapitałów. 

H.oia pozytywna inicjatywy prywatnej i 
C.ziałalności kapitałów kończy się tam, -­
gdzie zaczyna się naruszenie równowagi 
interesów społecznych lub zubcżenie ma­
j:ftku narodowego. 

Stostmki między pracodawcą a pracow­
nikiem muszą się pod kontrolą i naciskiem 
państwa w ten sposób ułożyć aby zapew­
nić warsztatom racjonalne warunki pro­
dukcji, a rzeswm pracowniczym pewność 

· jutra i stopniowy, ale stały wzrost pozio­
mu żyda. Pracodawcy i pracownicy muszą 
się nauc2.yć zasiadać przy jednym stole i 
ułożyć współżycie i współpracę w rzetel· 
nych ramach realnych możliwości , pamię­
tając o warsztatach pracy, z którymi nie­
tylko ich los. ale i byt polski jest zwią,za-. 
ny. 

Przeciwstawiając się każdemu wyzysko 

6) Zagadnienie wsi - jest jedn ·bi 
ważniejszych i najtrudniejszyeh j 
w Polsce. Od jego roz\\iązania a~ 
dużym stopniu proces narastania „~ 
st wa. • 

Obecne położenie wsi nie jest <i irl 
przejściowym, wywołanym kon· 
lub zbiegiem okoliczności. . Na dl~ 
stan wsi składa się długa przeszł 
niunktura wpływa na złagodzenie J 
ostrzen!.c. zagadnienia. 1.1 

Na dzisiejszy stan wsi złożyły · 
lata i liczne przyczyny. Z tego WYJ'l­
jeden jakiś zabieg lub środek nie 
poprawić tego stanu. Konieczne j ···j 
sowanie całego zespołu środków'~ 
czych które dopiero razem . działa' ó 
noczesnie i w sposób skoordyno11 {; 
dzą w :rezultacie inny układ stru · 
wsi, włączając ją w sposób o wiele o 
ezy i zdrowszy w życie organizmu 
w.ego, i sprowadzając w konsekwąi 
prawę bytu ludności wiejskiej orap 
ści dla naństwa. 

Widzimy następujące środki zaraf° 
,~) w dąźeniu do przebudowy l , 

'1stroin rolnego - znaczne zwii'­
sumy globalnej właściańskiego p 
ziemi. Przebudowę tę należy p 
dzić w sposób racjonalny i celowy 
jąc obniżenia naszej produkcji 

h) Komasacja i melioracja. 
•!) Podniesienie kultury rolnej, 

przez podniesienie i udoskonalenie 
kcji zwiękseye dochód posiadaczy. 

'd) zracjonalizowan~e zbytu 
':'raz udoskonalenie jej wymiilny, 

e) Ustawowe przeciwdziałanie 
mu roZdrabnianiu własnąści włoq'u 

f) Organizacja celowego i.t. d 
kredytu dla potr2'eb włościaństwa. 

g) Podniesienie oświaty i wyro~ 
bywat~lskiego ludności wsi. 

AJe te wszystkie środki nie u 
łości przeb1dnienia wsi. - Wzm '/ 
szego życia gospodarczego, rozwój 
o.raz przemysłu, handlu i rzemiosła 
umoźhwić części ludności wiejskiej g 

ze wsi i znalezienie warsztatów 
trodków egzystencji. 

Jieszcze raz podkreślamy, że 
ordynowane stosowanie wszyst 
środków wyda pożądany rezultat. 
ga tego wzgląd na materialną siłę I.li 
i wzgląd na jego siłę moralną. 

7) Rozwój miast, intensyfikacj1 
miejskiego, rozwój r?..emiosła, pf1P• 
i handlu polskiego. nie tylko umożlh 
pływ nadmiaru ludności ze wsi ale• 
w sposób wybitny przyczynią się dl 
dacj.i tak dotkliwego bezrobocia, 

Rozwój rzemiosła i przemysłu 
nieczność nadmiernego importu „ 
towarów 7..agra.'licznych i stwarzać 
coraz większe możliwości eksport\l 
ga;ącego siły finansowe państwa 
handlu i ~go racjonalizacja na · 
rozwojem rzemiosła.. i pr:t.emyslu ,. 
Jlll('lhtami wzmożenia ~iły go~podarelt~ 
st wa. J 

Osią~ni~cie powyższych celów J'f; • 
ne jest z przygotowaniem miast i · 
czek do spełnienia tej więlkiej misjt 
stwowej. o 

Wzmożenfe polskiego nn'eSZC 
odegra w życiu naszym nie tylko 11 
rolę gospodarczą, ale i kultqralną, l 

8) Kultura polska w nauce, szt'1cei 
czaju winna być wykładnikiem ge · 
narodowego. 

Nauka polska. czerpiąc z ogólno· 
go skarbca i dodając do niego swe Ul 
·~ze, powinna znal.eź.ć swój bez ' 
przyrodwny cel w poszukiwaniu i 
czaniu dla narodu i państwa nowych 
mentów bogactwa i siły . M:usi ją I~ 
pod tym względem ścisłe współdziałai 
kierownictwem państwa. 

Literatura i sztuka mogą wypełnić 
wysokie posłannictwo tylko w oparo 

, , .... „t 



·waści i potrzeby ducha polskiego. 
jąc z rodzinnego podłoża i kieru­

j1;1go potrzebami, zachowają one 
ębność kulturalną, cechującą wszy-
'eśmiertelne dzieła w tc-j dziedzinie. 
a, literatura i sztuka tak pojęte, 
źrOO.łem duchowych i materialnych 

fCi narodu. winny być przez pań­
otoczone troskliwą opieką. 
Wytyczną naszą w stosunku do mniej 
narodowych jest chęć bratniego 

~ cin obywatelskiego na tej ziemi, za 
µI w ciągu wieków p lzelewaliśmy krew 
Ze jąc ogniska cywilizacji i broniąc 

,d zalewem barbarzyństwa. W hi­
ić rnych procersch splotły się nasze 10-
1 nasze współżycie wbijały się kliny 
P 'w obcych dla nas i dla nich. Po la-

1Spólnej niedoli znaleźliśmy się zno­
. ramach jednej Rzeczypospolitej. -
• y sobie spr_awę z odrębności, stano­

~ różnicę między nimi a nami. l!zna 

lPlte odrębności, Jak długo nie godzą 
resy państwa, i o ile nie są r.ozmyśl 

skiwane dla wznoszenia między 
~t uru chińskiego i gruntowania nie· 
lei ·. 

SWlku do ludności żydowskiej -
· ko nasze jest następujące: Zbyt 
cenimy poziom i treść naszego ży­
uralnego. jak również porządek, 
kój, bez którego żadne państv.·o 

·ę nie może - aby:Jmy mogli apro 
akty samowoli i brutalnych odru­
tyżydowskich, uchybiających god 

powadze wielkiego narodu. Zrozu­
natomiast; jest instynkt samo-

u1turalnej i naturalną jest dążność 
'st.wa polskiego do samodzielnoś­
Jurcz0j. Tym bardziej jest to zro­

w okresie przez na8 przeżywa -
okr~sie wstrząsów ekonomicznych 
wych. gdy jedynie glębokie po­

bywatelskie. ofiarność w stos:m­
afa1twa i bezkompromisowe zwią-

a _państwem swego życia i mienia -
u um:iżliwić wyjście z tych wsti·zą­
anie nieosłabionym. 
jąc nasz pogląd na dzisiejsze po 

Polski, i wyłuszczając ramowo na­
ardziC'j kardynalne zasady, okre­

kierunek, w jakiln chcemy prowa­
cę - wyciągamy rękę do tych 
'eh. którzy, podzielając nasze .za­
nia, chcą przystąpić do wspólMgo 
Wyciągamy rękę ponad płoty i 
óre w rzeczywistości czy w wy. 

dotychczas dzieliły Naród. - Nie­
nośd tych murów niech strzegą 
lityczni, niech je wzmacniają dru 

czastymi w obronie osobistych lub 
y.ch ambicji i interesów. Z anty­
zami teij smutrrei pr;,eszłości nie 
mieć nic ·wspólnego. 

rzetelną intencją. zwracamy 
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Rzeczywistość w · sowieckim „raju" 
Otrzymaliśmy od zbiega z !'3.ju bolsze-

v;ickiego informacje, ilustrujące nastrój 
w .• o1<!zy:źnie proletariackiej" Przytacza­
rny je dosłownie: „Praca ciężka, 10 do 12 
god.zir. na dobę, wynarodzenie marne, nie 
wystarrzaj~ee nawet na skromne utrzyma 
nie. masy są niewolnikami panów-arysto 
kr'lcji partyjucj, która w straszliwy spo· 
~ób je uciska. 

Na kvżdym kroku spotyka się szpiclost 
wo, ludzie nie mają do siebie zaufania w 
c.bawie pr7..e<l prowokacją i podejrzeniem 
sprzyjłl,nia opozycji, która posiada swoje 
wpływy we wszystkich dziedzinach życia 
politycznego i gospodarczego ZSRR. Po 
ostatnich :procesach i wyrokach przeciwko 
trockistowcom. szaleje nies~ychany teror, 
nie ust~ją aresztowania. nikt nie jest pew 
ny jutra. 

M.asy ogarnęła ponika, ·')Czekują one z 
dn1a na dzień jakichś doniosłych wypad­
ków. 

Zatarg i walka o wpływy pomiędzy „czer 
wonym carem Stalin<:-m" a. marszałkiem 
Wioroszybwem przybiera na sile. 

·więkeza część armii stoi zdecydowanie 
po stronie Woroszyłowa. Wypadki zło­

dziejstw, żebractwa, prostytucji stale się 
zwiększają., świadczy to o stanie ekonomi 
cznym poństwa. 

Olbrzy:ni'e sumy budżetu państwow0go 
idą na zbroj<?nia i przemysł wojenny. 

W spokczeństwie wytwarza się prześwia 
dczcnie. ~ż Rosji grozi ze wschodu i zacho 
du wojna. 

Olł:r7,5-'llli~ ~umy pieniężne idą na propa 
gandę i robotę destrukcyjną Kominternu 
w krajach europejskich i poza europejskich 

się do ludzi rzetelnych, chcących praco­
wać dla Ojczyzny. 

Długo obserwowaliśmy wewnętrzne ży­
de Polski. 
Czekali~my długo by· doczekać się tei. 

chwili: kiedy w społeczeństwie ugn~I?-tuje 
i;;ię przekonanie, że Polaków nie stać na 
ch·Jdz~nie samopas osobnymi ścieżkami, 
łączącymi się tylko w pewnych chwilach, 
od święta. r 

Czas najwyższy skupić wytrwały, co­
dz1en!ly wysiłek. by każdą energię wyzy­
skać •ak na;i~konomiczniej i najracjonal­
niej. Nie woino tracić czasu, bo gdziein­
dzicj od dawna już zarosły trawą dróżki 
i ścieżki ideov..-ych sobiepanów, a nato­
miast raz.lega się żelazny krok potężnych 
i dyscyplinowanych szeregów, prcwadzo· 
nych jedną wolą, ku .iednemu C'elowi." 

Ofenzywa Kominternu skierowana jest na 
t.t>ren narodów mało uświadomionych naro 
dowo i kulturalnie, przede wszystkim Chi 
ny, Hiszpania i Czechosłowacja stale i sy 
stf'matycznie zasilane są wysłannikami Ko 
mint<'rnu, którzy ·.Zaopatrzeni w potężny 
frod,~k agitacyjn, t.j. grube pieniądze, or­
ganizują na terenie wymienionych państw 
baz.v ·wypadowe propagandy Kominternu 
na li~uropę śr.:>kową i zachodnią. Element 
żydowski of.grywa jesezcze w Rosji poważ 
ną rolę do pracy fizycznej garnie, się nie­
chęt!1i e, natomiast rozmaitymi drogami o­
:panm>1.'ał prawie wszystkie instytucje pań­
stwowe i komórki partyjne i tu posiada 
duże wpływy które umiejętnie wykorzy­
:etuje dla inkresów światowego żydowst­
wa. Niechęć społeczeństwa rosyjskiego do 
.żydów i partii komunistycznej rośnie, zwia 
szcza w~ród włościaństwa zamkniętego w 
e:asny.::h rama.eh znienawidzonych kołcho 
zów. 

J~dynie obawa przed terorem powstrzy 

m11je jeszcze masy od jawnego sarkania 
na pa::mjące pó'i'ządki i nędzę. 

Całe falangi zesłańców politycznych na 
ro.t.maitych przymusowych robotach i obo 
zach, to gniazdo przyszłych mścicieli ofiar 
ti:roru bcJszewickiego. 

Ludzie ci zmaltretowani i wyrzuceni po 
za nawias życia, czekają na moment1 kie 
dy będą m~gli zemścić się na swoich _ ka­
tach . wierząc, iż. moment tm się zbliża. 

Wypadki przedostania się przez granicę 
do pa{.stw sąsiednich (granica bardzo sil 
nie strzeżona) są nieliczne i przeważnie o­
płacane żydem nie odstrasza to jednak od 
ryzyka ucieczki z raju bolszewickiego, co 
mnie się szcz_ęśliwie udało" 

Przytoczony obrazek, odmalowany prz'~Z 
„szcz9ślwca z raju bolszewickiego". poda­
jemy bez komentarzy, albowiem mówi on 
,sam. za siebie. 

Nire zazdrościmy robotnikowi i włościa­
nil10w1 stosunków panujących w ojczyźnie 
pro!e~ariackie-j". 

REA ·LIZM 
„Kurier Łódzki" pisze: 
, .Programowe przen.1óvrienie p. Adama 

Koca nie zawiera olśniewających nowinek 
ani obliczonych na skapto\\lanie kogJkol­
wiek .:>bietnic, llie pretendujl.' również dv 
st\.\•crzcn~a. doktryny naukowej, ma na­
tomiast cechę rzadką, a najc :nnicjszą w 
Polsce: odznacza się realjzmem. 

Szczególnie po wojnie świat cały, a prze 
dewszystkim naród i;.olski zmUBzony był 

, ,przewartościować wszystki~ wartości". 
Naród nasz doszsdł jednakoż w tej -p.::d 

olbrzymim ciśnieniem odbytej pracy-do 
swych prawdziwych wartościł Program p. 
Koca pr~~de wszystkim Jiczy się z nimi. 

Zakre:3lona w programie rola paftStwa, 
jako formy bytu narodu polskiego, zastrre 
żeni~ pierwszego miejsca dla Koś::ioła Ka 
tolickiego, sprawa obronnosci Rzeczypos 
politej it.p. - dowodzą trzeźwo przepro­
wadzonego rachunku istotnych nieprzemi 
jających sił, dających życie, byt państwa 
i celów, zabezpieczających jego istnienie 
i należyte funkcjonowanie. 

Z punktu widz.znia dynamiki, ruchu, 
wcielania w życie -- program p. Adam.a. 
Koca stoi na stanowisku ochrony zdoby­
t~/ch przęz naród ·wartości i ewolucyjneg9 
ich rozszerzania, względnie pomnażania.. 

Biorąc za główny postulat nacjonaUzm 

-program nie cofa się pr~d radkalizmem 
w rozstrzyganiu scc;alnycli zagadnień, a­
le nie uznaj,e rewolucji i tępi w~·zclką myśl 

podrywania związku pom1ęfay wczoraj, 
dziś i jutrem kultury polskiej. 

Zasługuje na szczególn~ podkreślenie 
bezwzględne wystąpienie przeciwlto komu 
nizmowi, jako glówn~mu wrogowi tej wspa 
dałej kultury. 

Tym wszystkim którzy spodziewali się 
zapowiedzi zmian obowiązującej konstytu 
cji - odpowiedziano: pmlkt.em oparcia tej 
dźwig-ni programowej jest właśni~ lrniet­
niowa konstytucja. 

Program jest zrozumiały, jasny, ale w 
punkcie najistotniejszym, dotyczącym wla 
ściwej roli narodu r.olskiegc> we własnym 
państwie - wymaga szybkiej realizacji". 

• w ERM F -STOŁOWE POKOJE 
nowoczesny (orzech) 

SYPIALNIE 
jesionowe kwieciste polerowane l szare 
brzozy, oraz różne meble pojedyńcze do 
sprzedania wchrze~cljańskim zaldal>zle sto· 
larakim w Piotrkov. ie ul. Zamkowa Nr 10. 
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ze zgryzoty, zostałatn tylko 2: tn.łodszą swą 
córką, która kilkanaście lat temu wyszła 
zr~ mąż - zdawało nam się bardzo szczęśli 
wie. Z dobrej rodziny, wykształcony zdra 
dzający dużo chęci do wydźwignięcia ma-
jątku z je~o dc;-żkiego położenia. -

e rzede wszystkim zechciej się przy.vi 
fodeszła do Adama całując go lek­
<:zoło, podając do pocałowania rękę. 
twoją babcią, zaczęła cedzić. Tak, 
podobieństwa twojej matki jest. Ą-
wiele. Biedna. twoja matka. Nie po 
była wychodzić za mąż za twoje~·o 

Mój ojdec jest bardzo solidnym c?lo 
i dotąd kocha pamięć ne.szej mat 

odrzekł Adam, dając do zrozumienia 
pozwoli odgrzebywać przez panią Za 
nieuzasadnionych pretensji pod ad 

~ swego ojca i nietoszczki matki. 
Tak, nie mówię, że niesolidny ale 
lł życie twej matce i - mnie ! 
JTc>s~ę nie mówić do mnie w ten spe­
-oświadczył Adam kategorycznie. 

rska t".'Ochę stro-..mowana - uśmiech 
· dra1r:at.ycznie. 
Pod tym wzlędem odziedzi~zy:eś cha 
li' Maryni. I z nią nie można było roz 
ie mówić o rzeczach drażliwych. 
Ue masz rodzeństwa 't 
Trzech braci, jedną siostrę. 
horska widać przybyła tu głównie po 
. zobaczyć wnuka o którym słysza­
jednego z profesorów, który przepo-

wiedział Adaniowi wspanialą karierę, a po - A dziś- nie pozostalo nam nic. Mąż 
za tym przygnały ją tu także wyrzuty :::iu- Y/andzi doprowadził majątek do ostatecz.­
mkma. nej ruiny -,--- a w zeszłym miesiącu astat~ 

- S'wo;ą drogą nieładnie z twej strony cii~\i.e cały majątek w drodze licytacji sprze 
.ie nie starałeś się odwiedzić rodziców twej dany został za długi. Ja z Wandzią prze­
matki. Mó1 Boże, jakież to było kochane prowadziłyśmy się z rl"sztą dawnej śwbt 
Jziecko i tak marnie i przedwcześnie zesz r.ości do Wars7.awy, mąż jej zaś-aby 11am 
ło z tego świata, podczas gdy ja ... i tu Za się już Więcej na oczy nic pokazał.. Mtyśla 
,horskiej głos zadrgał teatralnie. Tym ra - łam, że może część majątku przejdzie w 
zem rozczuliła jednak Adama. Pocałował spadku na dzieci Miaryni - nie moja jed-
ią ·w rękę. ' nak wina, że stało ~ię inaczej. 

- Po co rozdr~żniać stare rany jeśli Adam słuchał niemo potoku słów Zahor 
one jeszcL >bolą - wyrzekł z pewnym roz skiej nie przerywając nawet w tym ·wypad 
rzewnieniem. · . ku. gdy robiła wyraźne aluzie pod adresem 

- Tak, bolą :_nie trzeba ich nawet ją- jego ojca, wpatrywał się tylko przez ca!y 
trzyć' Widzisz - rozgadała się Zahor - czas uważnie .w opowiadającą. Zahorska 
ska - nic chcieliśmy się zgodzić na mal- liczyła już dobrze po sześćdziesiątce włos 
żC'ństwo łvtaryni z twoim ojcem, Marynia miała siwy, a twarz pooraną zmarszczka­
należa:ła do innego świata społecznego, oj- mi, Nie mógł jednak wywnioskować ile 
eiPc twój zaś - me przeczę, że jest solidny w tej zmarszczonej tra<:hę . przedwcześnie 
jako człowiel· ale ani pochodzeniem ani twarzy. jest podobieństwa do jego niebosz 
majątkie.re me odpowiadał twojej matce. czki matki... · ,„,,„ łl. ' 1 ~ 
Wstyd nam było. Sprzedaliśmy naszą lwi Zahorska wstah, podała Zarębie rękę na 
zn~ za psie pieniądze, aby się wyprowadzić pcfa•gnanie. 
a7. I!U kresy zdała od znajomych. - Zechciej nas w Warszawie odwiedzić 

C:. kiedy nowo nabyty majątek był zde- - wyrzekła ·wychodząc. 
wastowany, a przytem zadłużony niesły- Wizyta Zaborskiej przygnębiła Adama. 
ch~nie. Ojciec niebo87.Czki Maryni zmarł Skwarny wieczór utrudniał oddech i potę-

gował nastrój rezygnacji. W głowie wciąż 
wierciły jak świdry pretensje i żale 
babki Zahorskej. 
Prónował patrzeć na to z wysokości swo 

jej inteligencji i dojrzałości rozumu. Nie 
mcgł iudnak ustalić iakichś konkretnych 
wniosków. Jakkolwiek ;uż dawniej •;ego 
~wia~.opogląd społeczny skrystalizował się 
jako światopogląd człrlWieka zder.ydwanie 
postępowego - nie mógł w '3wych myś · 
lach pot~piać Zahorskiej- za to. że cier­
piała z pcwodu wyjścia jej córki za cz1o 
wieka z innego świata„. 

Koniec końców widział tylko kobietę .da 
maną nieszczęściem. Drugi jej zięć wszak 
że 'Z odpowiedniej sfery - a jednak„. prze 
tr.vonił ma!ątek i córkę jej , puścił kantem'' 
jak zwykły hulaka. Czyż w takim razie mi 
mo •rnzystko Zaręba nie był sto razy odpo­
wiedni~jszą partią dla panny Zahorskiej? 
Wziął ~o ręki $azetę, aby zapomnieć jak 
naj.rycłl.l>eJ koszmarne opowiadanie swej 
babci - dla której prócz litości nie żywlł 
inmg.> uczucia. W.zrok jego 'padł na „Vfy 
padki dnia" i na · podtytuł: „tragiczne za­
.bójstwo i samobójstwo". Czytał: ,Wczo­
rnj w jednym z piervrszorzędnych nocnyeh 

· lokalów w Warszawie rozeg!'ała :Jię trage· 
dia. Przy j!ednym ze .stolików siedziała pa 
ra zakochanych ludzi. Jak się okazuje by 
ła to żona aplikanta sądowego z prowincji 
- kim był on - na razie nie zdołaliśmy 
ct wierdzić. 

JDals.zy ciu nastąpiJ. 
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fi.30 Pobndka i gimn. 6.50 Muzyka. 7.15 
Dziennik i informacje. 7.i:>O Muzyka. 8.00 
Audyria fi.la szkół. 11.30 Audycja dzieci 
młod87'YCh! Antek, Jóika i !<..,ranek pracu;ą 
-0raz~k słucho'.lviskowy· 12.03 Koncert 
12.-JO dziennik, 12.50 Skrzynka rolnicza, 
15 OO ·wiad. gosp. 15.15 Z operetek francu 
skich - konc. z płyt. 16ł00 Stolica i jej 
sprawy oraz Skrzynka P.K.O.; 16,30 Kon 
cert '.:'.tlÓru męskiego; 17.00 Dni powszed­
nie pai1stwa Kowalskich-pow. ; 17 .15 Pie 
śni .!fo~cfa Marxa; 17.50 Momencik mon; 
18.00 Fogad,; 18 10 Sport; 18.20 Koncert 
19.00 DyE:kutujmy: Kino a mlodzież; 19. 
20 ,,Nitra-miła nitra" oud. muz. 20.00 Po 
gad. muz.; 20.15 Koncert symfoniczny, 
'l'ransmisja z sali DorńuKatolickiego ,,Ro 
ma"; 21.00 Dziennik i pogadanka; 22.30 Od 
fabryki do powi0ści; 22.45 Muz. z dancin. 
gu ,,Cafp Club" w Warszawie. 

Kronika Paotrkou1ska 
=-==!2!2!1!2~ „ 

Walne Zebranie Zw. Rez. 
Zarząd Związku Rezerwistów, Koło w 

Piotrkowie 'l'ryb. :>:awiadamia, że w dniu 
28 b.m., w nied7.le1~. o godz. 11-ei w loka­
lu własnym przy ul. Piłsudskiego 48, od­
będzie się walne zebranie członków Koła 
z .następuj~eym r.orz'.1,dkiem obrad: 

1 Zagajenie 
2. '.Vybór przewodniczącego 
3. Spra.wozda11ie Zar.zącht 
4·. Sprawozdanie Komisji Rev:fa. 
5. Dyskusja nad sprawozdaniami 
6. Wy ból'.' delegatów na. Zjazd Z.R. 
7. W olnc wnioski. 

ZARZĄD. 
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„Pax Christi in regno Chris1 
Akademia ku czci Ojca św. w sali Kilińskiego 

W dn~n wczorajszym o godz 5 i pół po 
poł. ,,. sali im. Ki.liński.ego staraniem Ak 
cji Kaiolie:kie::l zorganiz0wana zosta~a uro· 
czysta Akademia z okazji 15··lecia koro 
nac;i ooccnego Fapieża, Ojca św. Piusa XI. 

AkaderrJ.ę rozpoczęły hymny: Papieski i 
Narodo\Yy, wykonane przez orkiestrę na­
sz~go pułku, pe• cz),tn prezes H. Foriowsld 
wygłosił dłu:1.s:;:;y Iefer<:t r t. Papież Pius 
XI a Polska". 

Prelegent przedr:tawił zebranym życio­
ry_s olJecr..cgo Papieża, podkreślając Jego 
zamHowanie do wiedzy, jako wybitnego u­
czonego, po czym dłużej zatrzymał się nad 
tym okresem, kiedy Jego 3w1::;tobliwość­
Pius Xl, a wówczas jeszczt~ nuncjusz apo­
stolski, mgt, AchHles Ratti-bawił w Pol 
::.ce podczas najgroźniejszych dla nasze{;c 

k.raju m0mentów. 
P. PqJ01Ą ski podkreślił, że obecny Papież 

otrzym:i! c:;rkrę biskupią w Polsce z rąk pol 
ski;;h biskupów i dlatego mógł być uważa 
ny za biskupa polskiego. 

Dalej prelegent zacytował słowa ówczes 
nego nuncjusza. a obecnego Papieża, skie­
rowane do dyplomaty angielskiego, sir Ho 
w::i.r1la, fo ukochał Naród Polski. za jego 
prostotę ducha. jakiej niema u innych na· 
rodów. 

Mówca podkreślił epokę w której Na -
rniestnik Chrystusowy panuje światu i 
jej niE'spolwJnY eahrakter, przy czym zaz­
naczyl, że unormowanie obecnych stosun· 
ków może uastąpić tylko . .,.,. myśl rzocone­
go przez OJca św. Piusa XI hasła: „Pax 
Christi in regno .:hri:lti" -- ,,Pokój Chrys 

pełnii·~ ' do 
nasz święt' o 

• on ca 
wiązek 

Przed kilkom.a miesiącami został powo­
łany do życia Obyw. KJ:>mitet Zimowej P'o­
n:1c(;y Bezr.obotnym i Najbiedniejszym w 
~~iotrkO\\ie. Komitet odniósł się z apelerr. 
do społeczc;i1stwa rLiasta i \VSi o deklaro· 
wanie ofiar na rzecz bezrobotnych w okre 
si~ zimcwym, czyli w okresie, w którym 
tym biedakom jest na_ici.ężej. I społecze:ó.­
~two nic pozostało obojętne n.a to wezwa­
nie. Skwapliwie zwracane· ·wypełnione dek 
la:racje, ofiarowując mniejsze czy większe 
kwoty dla biednyd:. co miesiąc. 
Przyznać trzeba, że deklarowane kwoty 

wpływały dość regularnie, za małymi ·.vy­
jątkami. Ale ja.koś w ostatnim miesiąn.u 

„ 

część ±'irm handlowych zwleka z wpłace­
niem rat, 

To też przypominamy tym firmom o przy 
jętym przez nich na siebie obowiąku. Ko­
mitet, rozchodujący eo miesiąc przeszło 
20.000 zbtych na pomoc zimową dla bied­
nych w tej chwili znalazł się w bardzo tru 
c.inym położeniu, bo gotówka ·"'ryczerpała 
~·ię, a tu trzeba czymć natychmiast. źaku~ 
py na marzec. 

To też zwracamy się do tych firm, które 
zapomniały, że Komitet Obyw. w dalszym 
ciągu jest jeszcze czynny - aby natych·. 
m.i:.ist spełnili swój obowiązek do końca. 

Już nie długo - zima kończy się. 

. ' 

tusowy ale w Państwie Chryst 
Z kolei uczef1 T Gim n Jerzy Kę~ 

po\.\iedział z uczuciem wiersz Jad, 
kówny p.t. ,,W hołdzie Papieżo~ 
wi XI". 

Następnie t:hór ,,Lutnia" pod d1 
Mrówczyńskiego wykona1: , Tu es' 
,.Gaude Mater" Gorczyckiego i . " bis Christe' Nowowiejskiego. 

Po czym p, Ha.rlulinówna ze Sto~ 
Marii wypowiedziała wiersz p.t. 
Kościoła". 

NastQpnie orkiestra wojskowa 
p~ku .odeg7ała 3 utwory: ,,Elegi 
niuszln, ,.Virgo Maria" - Oberf~ 
bat Mater" - Rossini'ego. 

. Akademię za.koi1czyło piękne p > 
me przew. ks. dziek. J. GOździ 
P?~kreśtił tę okoliczuosć, że w di 
sieJszym - jeżeli .::hodzi o nas 
k_'.'1tolik?w ·-- zbiegają s1~ dwie: 
ci: papieska - religijna i ~ 

Po wzniesieniu trzykrotneo-o 
na cześć obecnego Papieża Pi 
wspólnym przy a.komEaniamertcie 
ry woj,skowej odśp1ewaniu „Bbże 
skę"- ks. kan. Goździk jeszcze r 
głos, dziękując wszystkim vbecn 
Hczne wzięcie udziału w u.roczyst 
szczegól.ności przedstawicielom s 
~'?Bci i władz ~aństwowych, org 
1 mstytucjom, Akcji .Katolickiej z 
mec. Kępińsk1m na czele Stow' 
rii z ks. dyr. Pawłowskim na~ 
f ektowna .i orygialne u deko ro w 
i inn. ks. kan. podziękował również 
Popowskiemu za głęboko przemy' 
rat ~raz s?dalisow.i Jerzemu Kęp' 
za p1ęk~e :;. z. uczuciem wypov.ie 
klamacJę, twierdząc, że przez 
przemawiała cała dzisiejsza mło 
ski 

Piotrków · po · deklaracji Koca 
Nadprogramowo orkie;fr~· mi~' 

pułku ~~~konała jeszcze pięknego 
przy dzw1ękach którego public 
czała salx. 

Należy podkreślić, że urządzo 
raj a~ademia cieszyła się bardzo 
wencJą. Uderzała przede, wszyst 
ność elity towarzyskiej i sfer I.n 
Przyj~li w niej bowiem udział p 
ciele władz państwowych, sądowy 
rządowych i t. p. 

Pio':rków wraz z calą Polską oczekiwał 
z olbrzymim zainteresowaniem deklaracji 

polityczneJ .\!dama Koca. Spodziewano 
się słów mocnych nie szablonowych. Ocze­
kiwano wytycznych w programie, na któ 
rym, mógłby się oprzeć ka:7..dy Polak. 

I wreszcie nadszedł dzień 21 lutego 1931 
roku. ~ 

Wiysłuchaliśmy przemówienia Adama KO 
ca Frogram kon...QQlidacyjny . wszystkich 
twórczych sił narodu polskiego jest krysta 
li~zny każdy człowiek dobrej woli po głęb 
szyrn ?;a.stanowieniu się nad jego treścią 
przyznać musi, że nikt ·się nie zawiódł. 

RzE'cz prosta, krytykować można i na 
to rady nie.ma, ~wsz.e znajdą się tnalkon 
tH!Ci. Jednak przyznać trzeba, na ogół 
tresć deklaracji przyjęta została poważnie 
zna;dując uznanie najszerszych sfer piotr 
kowskjego społeczefistwa. 

W swietlicach organizacyj w mieście i 
powiecie nastav1io110 radjoodhiorniki o go 
dzinie 17 .30 na falę wanza wską, dając w 
ten sposób możność wszystkim zebranym 
człc.11.kim wysłuchania przemóvdenia Puł· 
l~ownika Ada.ma Koca. 

W Piotrkowie głośniki wystawili na ze 
·wuątrz Krygi.er, Luft i Mystkowski. W oko 
ko zbiernli się pruochodnie i przysłuchiwa 
li się przemówieniu Koca żywo je kamen· 
tl.!jąc. W po:i.1iedzialek od rana ukaza!:y 
się na mieście t·ozklejone na domach i pło­
tach plakaty, zawierające pełny tekst de 
klaracji. 

Celem dania możności wszystkim naszym 
Czytelnikom dokładnego rnpoz.nania się z 
deklaracją programową Pułk, DyP.1. Ada­
ma Koca, zamieszczamy ją w całości w 
dzisiejszym 'numerz.e. Nic dość byio progra 

U!ilo.~~:\\r.~S."l:l~~~e:i'li!ł 

OKAZJA! NOWĄ MASZYNĘ DO PI­
SANIA za zł. 300.- można nabyć. we fir· 
mie A. Pański, Piotrków, Legionów 2. 

mu wyEiluchal\ tneba się weń wgłętić, 
trzd~a pe.znać najdokladniei tre:ść jego za­
stanowić się nad każdym słowem. To jest 
1wkazem chwili. 

Społeczeństwo polskie. zwartą ławą pój 

dzie 7.a. swymi rrzywódcami. Społeczeńst­
wo poprze poczynania odnośnych sfer. Spo 
!eczeństwo poznało program, a teraz cier· 
pliwie czekać będzie na dalsze posunięcia 

. w tym kierunku. 

„„„„„„_.„„„„„.M'tlll':!t~;w••M""'mliDl„„m"•!J""T"PIB~·Bll~'f'!'"l!.lt:!UZ~,„ ... „„„„„„„l!lil„„„.,~Mlal„llami1!ml„1111„!lalllllll„..j'1 

Rzemiosł woła o ratn 
Należy wproWadzić oddłużenie rzentieślnl 

Z kół rz-~mieślniczych komunikują nam, 
że ober.nie rzemiosło, szczególnie piotrko' 
wskie, rrzeżywa bardzo ciężk~ kryzys, spo 
wodowany spec.ialn.ymi warunkami. W:e 
wszystkich branżach konj,unktura jest nie 
pomy.~lna, gdyż ożywienia, o jakim często 
słychać. rzemieślnicy piotrkowscy jeszcze 

nie odczuli. 
Na ciężkie położenie i zubożenie piotr­

kowskich rzemieślników złożyło się wiele 
przyczyn, z których .;~::inak najw<:!żniejsze 
były: kredyty i zarwania. 

\V okreE~e „prospe:rity" bardzo c?.ęsto 
izEmieślnicy p;0trkowscy oddawali roboty 

F''-tMww~&ffWMRiW „ ~~~.;.;...:z;;.....,.:1;1.~~~;z.:.;:z ....... o:t!liii.W~....l2~mlil!ti.lim2ill1I 

zarzad 
oddał pływalnię 

i eis ki 
dzierżawę 

Niemal rok rocznie opina publiczna skar 
ży}a się na niedomagania pywalni miej­
skiej, :maJdującej się przy ul. Al. 2wirki, 
bowiem pływalnia była uruchomiona właś 
nie v."tedy dopiero, kieJy już jesienne ch~o 
dy po~zęty zaglądać. 

W okresie kanikuły - wody w pływalni 
nie było. 

Jeżeli tak dalej miało trwać - to w tym 
roku ~ka:rgi takie będziemy kierować pod 
adresem Miejskiego Kom. Wychł Fiz., któ 
ry na rok bieżący basen plywalni miejskiej 

wydz•.erfawiJ od Zarządu Miejskiego.· 
N~~ży są:Jzić, że jednak Miejski Komi· 

tet W.F ja~o lepiej rozumieJący potrzeby 
h:dności miejskiej, a "zcz"gólniej młodzie 
iy, w okresie letnim - basen pływacki u-
1,rzystępni wraz z nastaniem stosownej po 
r,r. Na oddanie przez Zarząd Miejski pły 
walni w dzierżawę Miejsk. Kom. W.li'. wpł}1 

nęła ta okoliczność, że wspomniany kom.i­
td mządza bardzo często rozmaite impre 
zy sporta-we, a w tym takż i wodne. ~ 

na kredyt systemem ratalnym. ' 

. Db.żnicy jednak wskutek pogar 
~ę warunków nie byli w stanie 
się z prL:y jętych na siebie zobowi 
ten sposób powstaw.aly duże 
f>ewna część takich kEentów poza 
k?wicie ulotniła się z Piotrkowa 
k1em translokacji czy też z inny 
czyn. A rzemieślnicy na tym traci 
dof.ić, że< dali robotę darmo ale :es 
sieli kupować materiał. ' ' 

Nie mieli więc dopłyvru gotówki 
cznej do kontynuowania dalszej p 

To właśnie było przyczyną up 
lu warsztatów rzemieślniczych i 
przemysłu. ·w ten snosób został 
wany „Polski samod~iał" i inne. 
· Rząd przyszedł z pomocą zadł 

rolnictwu, wpr~n•:adzając system 
niowy, n.b. bardzo korzystny dla 
k~w:. z. tych samyćh właśnie wzglę 
m1es1 mcy domagają si~ zastosow 
temu oddłużeniowiego również i clll 
mios!a, co w bardzo dużym stopniu 
czyniłoby się do uzdrowienia stosuru 
rzemiofle, 

tra" leCznic1r poleca Ski. !pt. · P. Podgórskiego Piotrków, Slowackiega1 
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owstanie nowej placówki 
' j t.j. dnia 20 lutego· b.r. odbyło 

ie przyrodników. · Na zebranie 
p. prof. mieiscowych gimna~jów 

· wszechnych 
'e zagaił p. dyr. K, Kotkowski za. 
zebranych ze statutem Tow.Przy 

iw.. St. Stasztca w 14ldzi oraz 
1 sw"tje wnioski, dotyczące prac na· 

'le. przyszłość. Sekretarzpy;ał p. pro 
Przybyszewski. 
łaszeniu przemówienia przez prze 
ego, nastąpiła dyskusja, w któ­
. a.dali się wszyscy obecni. Prże 

im postanowiono na terenie mia 
owa powołać do żyda Tow Przy 
im. S. Staszica, które byłoby od 
-wa w Lodzi. 

t Piotrkowski zatem obei.mowa.ć 
'asto PiotrkÓV\1 oraz powili.t piotr' 

ie przystąpiono do wyborów pre 
m innych członków zarządu. 
no jednomyślnie na przewodniczą 
rkowskb~go Oddziału Tow. Przy 

im. St .. Staszica p. dyr. Kazimie 
owskiego, po czym na członków 
. brano p. prof. ~ifreda Przyby­

(sekretarz). p. prof. W:aleria­
wicza (skarbnik}. Ponad to powo 

~ · cia. refrat organizacyjny, w 
rego weszli p, prof. W:anda Ciesz 
. prof. Czesław Futym.a i p. prof. 
ojtczak. 
usji nad ustaleniem f:ł'ac Piotr­

oddziatu p~mawiali pra.wiie 
uczestnicy wskutek czego mogły 

ione najróżnorodniejsze poglą-

iku dyskuSJł żywej, 'rzeczowej i 
ej na b. wysokim poziomie zebra 
ili, ażeby pracę rozpoc'ząć od. po· 
przyrody ""ojewództwa ł.iódzlde 

zcm powiatu piotrko\VSkiego i 
w społeczeństwie naszego mia-

owania do wiedzy przyrodniczej 
jenlnego udzielania pomocy szko 

"kich typów w pracy pedagcgicz 
.................... · czej na terenie miasta, 

żnie od tego w niedalekiej przy­
rgani1.0wana. będzie stacja met~ 

w Piotrkowie oraz prymitywne 
rium astronomiczne. 

'eż zastanawiano się poważnie nad 
· prac, mających na c~lu pozna 

,,fauny" oraz budowy geologicz· . 

ótce w kinie „AS" 
Polska komedia 

c~ł•o wyżej 
i 

, aczność rzemieślnicy 
.stkie sprawy rzemieślników, jak po 

, . , administracyjne i t.d. załatwia co 
, fle oprócz świat i niedziel kancela.„ 
iAzku R?.emieŚlników Chrześcijan~ 

li.aja 12 od godz. 6 do S-ej wieczo -

!)I) · I ·-· .. l branie Męskiego Koła 
1 i~ K. 5. Mł. 
r o g, 19 \\1 sali parafia!. przy koście~ 
fi ym. odbędzie się roczne walne ze.­
tut członków Męskiego Koła. Katolic­
bU 8,towarzyszenia Młodzieży, na któ-

~ 
Ain. dokona.ny ?..ostanie wybór no· 
~~. 
2 

~iPokaz przyrządzania 
·&i przekąsek rybnych 
~e się w środę 24- b.m. o g~. 17 

1 
Zw. Pań Domu przy ul. Słowa'­

Nr .. 14. fokazywać i udzielać objaś 
e kuchmistrz. 

nej i strat.ygraficzenj naszego po\\iatu. ne podczas miesięcy ·wiosennych i na pod-
P.racę w Piotrkowskim Oddziale jeszcze stawie spostrz.eżen tam zawartych. Pio 

w b. mresiącu rozpocznie się od krzewie- · trkowski 0ddział w przyszłośM opra -
nia zamiłowania do nauk przyrodniczych . cuj0 mapę ornitologiczną dla miasta i pe 
przez organizowanie odczytów o V1-;yższym. ryferii. 
poziomie, jako też populamych. Z uznaniem należy powitać powstanie 

Postanowiono dalej urządzać w każdą tak potrzebnej i pożytecznej, na tierenie 
niedzielę wycieczki przyrodnicze dla człon Pfotrkowa placówki, której brak odczuw;: 
ków i gosci zaproszonych; wreszcie posta~ lo się dotkliwie. 
nowfono przystąpić do opracowania. mapy Nowopowstałej placówce życzymy jak-
ormnitologicznej m. Piotrkowa. największego rozwoju ·i. jak najobfitszych 

W tym cełu zebrani otrzymali odpowied owoców w rozpoczętej pracy. 
nie kwestionariusze, które będą wypełnia-

~--------111111111!~--------------------------...... „ .................. lml! Dziś radosna premiera! 
~lim bez - wampów natomia1t pełen • radości 

· gangsterów • piosenek KINO· TEATR 
~ czarnych charakterów • humoru 

Toni z Wiednia 
Julia Janssen, Otto Hartmann i Hans Olden 
oraz słynny ch6r Wiener Sangerknaben PL. NIEPO· 

DLEGł.OSCI 2 Wzruszające przeżycia chłopca, który w sercach ludzkich szu· 
kał uczucia matczynego. 

Śpiew chóru _cWiener Sangerknaben•, to niezapomniane 
wydarzenie artvstvczne. 

włałc. 

Konopińska 
i f iaskowska NAJLEPSZA ROZRVWKA PO WVCZERPU]ĄCE] PRACV 

Nad pPOgram - DODATKI DŹWll;IKOWI! 

R. l.S. „Bid" I Oli1Pi*8 Ba~o~iezej w IJilH 
Niedzielne rozgrywki eliminacyjne w Łodzi · przyniosły 

„Ruchowi" zdumiewające zwycięstwo 
w; związku z zapowiedzianą na koniec 

lipca rlbł Olimpiadą :a.obotnicią w Bruk­
SE>li - odbyły si~ w ubiegłą niedzielę elimi 
nacyjne zawody w siatkówkę pomiędzy na 
_stępującymi zespołami: "A" klasowa dru 
żyna warszawska. „Skra" łódzki T.Ul.RJ. i 
piotrkowski ,,ltuch". 
~wody odbyły sję w sali łódzkiej 'Y]MCI 

przy ul. Traugutta i · przyniosły zdecydowa 
ne zwycięstwo piotrkowskiemu „Rucbo • 
wi•·=. który bił bezapelacyjnie swoich prze· 
ciwników. 

Pierwsze spotkanie: warszawska „Skra" 

RESTAURACJA 

- „Ruch" :piotrków - przynosi zwycięst 
wo piotrkowiakom 2 :O. (18:7., 9 :5), l>ru­
gie spotkanie:- Ruch Piotrl(ów - 'l'.U.R. 
Łlódź 2:0 (15:5. 15:0). Rozgtywka S~ra. 
W,-wa, - TUR. Łódz 1ała; wynik: 21, '1'UR 
który obchodził 10-leci'e swego istnieni1;1. -
nie był w formie. · 

Z Piotrkowa (Ruch} rozgrywki te pro­
wadzili: B. Charliński, T. śniegórski, ' l(f. 
Gubała, Eug. Fi.edorczyk i J.. lwańsló pod 
kierunkiem swego kapitana W. Wittka:. 

Prawdopodobnie ten zespół uda się, na 
Olimpiadę robotniczą. · 

EUROP#\ 
. aa i. W PIOTRKOWIE TRYB. 
PL. KOSCIUSZKI NR. 4 nt.. 201

1 
_______ _ 

zawiadamia o codziennych 
KONCERTACH nowozaangaźo­
wanego zespołu muzycznego 
. Pod dyrekcją Leona Dimanta. 

l Pierwszorzędny repertuar .. 
· Smaczna kuchnia. 

. ' 

Właścic,el dorożki wrócił do domu 
bez wehikułu 

Pasażerowie ukradli dorożkę i konia 
Józef Jabłoński. właściciel dorożki zam. 

przy ul. 1 Maja 19 miał bardzo niemilą 
przygodę, gdy.ż utracił swego konia wraz z 
dorożką. 

Zgfosił się on do tut. komisariatu poli~ 
cji, składając zameldowanie. że w dn. 19 
b.m. 2-ch nieznanych mu bliżej osobników 
zawołało go z postoju, polecając zawieść 
się do restauraci,i. gdzie wyprawiali sutą 
bibę, sowicie zakrapianą alkoholem. Do 

nicy. ....„, '·: ,_,,t 

Ponieważ Jabłoilski ni~ pOsiada.ł <hipa.; 
wiedniej ilości paszy dla kania} na dl~ 
podró:i.-oświadczył ·swoim pasa±erom że 
idzie d'o składu po sieczkę, próSZ(c ich 0 
zaopiekowanie s~ę dorożką. Pasateróv.ie ci 
rodczas nieobecności właścici~la. ~i 

na dorożkę i pojechali w. niewiadomym· kie 
runku. · 

~~rnne Panie proszone są 
'ie;isze zapisy. 

o uczty tej zaprosili również Jabłoński<ego, 
którego zaangażowali na kurs do Mk>szcze 

Policja prowadzi w tej sprawie docho­
dzenie. 

I !!!~~R!!~RZ~!~! I 
Piotrków, ul. Piłsudskiego 39. I 
posiada na składzie: 

trumny meta· Kara wa n 
lowe, drewnia . do wynajęcia 
ne (dębowe i I 

sosnowe) li I C e n y 
oraz wieńce. , przystępne. 

Zebranie Towarzystwa Opie­
ki nad więźniami „,Patronat'' 

w Piotrkowie 
W dniu 26 b.m w sali biblioteki Sądu 

Okręgowego w Piotrkowie odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zebranie Towarzystwa 
Opieki nad więźniami „Patronat" w Pio 
trkowie, z ~astępującym poi:ządkiem 
dzie.11nym.: 

1) zagajenie i wybór prezydium; 2) spra 
wozdanie z działalności Zanądu; 3) spra 
·w-omanie kasowe; 4) sprawozdanie Komi 
sji- Rewizyj?Jej; · 5) wybór ustępujących 
członków Zariądu i zastępców; 6) wyból" 
Komisji Rewizyjn.ej; 7) wolne wnioski. 

Zebranie prawomocne będzie bez wzgl9 
du na ilość obec~ych członków . 

za Zanąd: 
Pre~ ( -) Stanisław Płliczewskł 

, "\\ideprezes Sądu Okręgowego 
Sekretarz ( -) Zbigniew B'IOtnickł„ 

Zawiadomienie 
Dyreke~ Gimnazjum ~s1W'01Jrel0 ~ 

Boi. Cb.Ivllręgo w Płę~kawie Teyb. ą<>no­
si, że od dnia 22 c;1o ~ lutep ~ę.37 :r. oG-
'--~ , • 1....:1...; • k<. ... dowł„tów mi.. „,_.,.. . ..,1.: l!ll~· ~e ~ ~-- . . ~ 
8'.\··iaqectwo z 6-clu klas, od gotk. 16 do 2' 

Ostaqu termin ~aszania upływa dDiai 
21. Jl. r.b. o godz. 12. 

Do podania o dopuszczenie do egzami-
mi dołączyć. należy: 

1. Metrykę urodzenia 
2. Ewentualne świadectwa Szkolne 
3. tyciorys 
4. Wykaz rektury z języka polskieF. 

(przy typie humanistycznym co i n. 
czytane z jęąyka łaciAskiego) 

5. 2 fotografie · y ,. 

6. Dowód wpłacenią. \1l P.KO. ta.by eg· 
zaminacyjnej w kwocie zł. 30.- na ra­
chunek Gimnazjwn. konto. Nr. 33.lOS 

,, p.o. DYR.li1K.TORa 
( ·), WIKTOR. BUZJIIC. 

· film słonecznych chłopców' 
w klnie „AS" 

One:.gdaj oglądaliśmy premierę da.\\"11() 

zapowiadanego filmu ,,Toni z Wiednia" re 
żyserii jednego z największych znawców 
sztuki kino\Wj Maxa. Neufelda . 

Film jest pasmem świetnej muzyki i pio 
senki w ·wykonaniu słynne.g:o chóru, Wie:· 
r~er ~ąllgerJm~l;lęii"~ · : 

Pneslodka siostra Maria (Julia Jansen} 
bohaterki Toni (Hans Olden) i jego bez. 
troski opiiektin (Otto Harman) tworzą do 
~konała trio. i 

R~~o zi!.a.rza.. nam się oł?lądać fihny 
o talueJ treści i tak wysokun poziomie 
~ystycmym.. 

n 

Miód pszczelny 
czy•.!V Hpcowv bez domieszek pod aw•· 
raac1• 3 , kit. 6.20 zł., 5 klQ. 9 zł., 1 o łdg. 
17 zł„ 20 klg. 33 zł„ wraz z naczvnltm 
I opłatą pocztową wvs9ła za pobrallem 
właściciel \1afwiekszef pasieki w Pmstwłe 

EUGENIUSZ RtLIN9KI t snt·· 
W ZBARMU. 
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Wielki konkurs 
w klnie „As'' 

Z. dniem wcmra.~zym dyrekcja kina „'.AS" 
ro.zpocr.ęła wielki konkurs dla swych goś­
ci. 

Konkurs polega na tern. że nadawane są 
płyty w 'V\-ykonaniu trzech polskich artys­
tów i publiczność wypisuje na załącmnych 
do biletów kartkach kolejność artystów. 

Za na)l<'lpszą adpowiectź prze"idzia.na 
jest nagroga: bezpłatny bilet do Zakopa­
m>go i spowrotiem., za dals?.e - wiele in -
»ych cennych nagród. 

Konkurs, którego S?.Czegóły podawane 
są w kinie „AS~' przy wyświetianym wspa 
małym filmie „Toni z Wiednia", wywołał 
wielkie zainteres::>wanie wśród publcznoś· 
.qi. Kto jeszcze nie zna szczegółów, niech 
śpieszy do kina „AS'. 

Oświadczenie 
(Wa~wa-K1AP.) 0d córki i syna 
~ka Sienkiewicza Qtrzymałiśm.y oś· 
wi.a.dczenie następ~j treści: · 

„Wl pewnych organach prasawych uka 
zały się pogłoski, jakoby Henryk Sienkie­
wicz na!eł.ał do ~nerii, itemu zawdzię 
cza.ł otrzymanie nagrody Nobla. 

Stwierdzamy, na ząa.dzie znajomości ży 
cia i przekonań naM.ego Ojca, że jest to 
zupe>.ny fałsz. 

Jego umysłowość i charakter wyłączały 
moźl.iwość poddania się rozkazom jakiej­
kolwiek organizacji nie?.godnej z jego za­
sadami chrześcijańskimi i obcej jego du -
chowi, a zarzut dwulicowości uważamy za 
krz;vwdę, wyrządzoną jego pamięci. 

( -) Jadwiga z 8ienkiewicz6w 
Korni"lowiczowa. 

(-) Henryk ,f 6zef Sienkiewicz, 
:W,arszawa., d. 18 lutego 1937 r. 

m 

Zawiadomienie 
Zawiadamiamy Sz. Klien~ że bez 

Pl'ZlerV\Y przyjm.ujemy zamówienia na 
S'LPAGAT znanej ..... marki „Irasko". 

Ceny liczymy ściśle fabryczne. 
Dostawa natychmiastowa. 

~elefon 10-55. Zakłady Graficzne 
, _ „ADOLF PA~SKI, SP .ADK." 

Piotrków, Legionów 2. 

WTOREK, dnia 23 LUTEGO 1937 ROfilJ?"'T"?' 

ROZK~AD KOMUNIKACJł AUTOBUSOWBJ 

na linii PIOTRKÓW-WARSZAWA 
przez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę.Maz., Mszczonów i Nadarzyn 
Piotrków Tryb. 9.45 12.10 16.50 Mszczonów 12.40 15.10 19.40 
Wolbórz . 10.11 12.36 17.16 N d 1316 15 46 20 16 
Tomaszów Maz. u.oo 13.30 18.00 a arzyn · · · 
Rawa Maz. tt.56 14.25 18.55 Warszawa llt. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA-PIOTRKÓW 
Warszawa 7.00 9.00 15.00 ' Tomaszów Maz. to.oo 12,00 20.00 
Nadarzvn 7.45 9 34 15.34 w lbó 10 26 12 
Mszczonów 8.12 10.12 18.12 ° rz · ·26 20.26 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 Piotrk6wTryb.1Jt 10.50 12,50 20.50 - ROZK~AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ n1 linjl: 

plołrkóv -Wolb611 -tomasz6v ~11 tomasz6v • Wolb6rz • Piołrk6v 
Piotrków Tryb. 14.00 21.00 I Tomaśz6w Ma!. a.oo 15.20 
Wolb6rz 14 26 22.06 Wolbórz 8.26 15.46 
Tomaszów Maz.Bit 14.50 22.30 Piotrków ftYh.n 8.50 16.10 I 

I 
• 

Bezkarność Drzestes>stw 
Jednym z t:a.sadniezych .postulatów po• 

Utyki kryminalnerj jest dąfonie, by jedno5t 
ki, które popełniły przestępstwo zo..c;ta.ły 
schwytane i ukarane. 

Przy zwiększają"ej się u 1:.a~ z roku na 
rok liczby przestępstw, co jest vrynikiem 
warunków ekon9micznych z jednei strony 
i niepowiększania budżetów policji i orga 
nów wymiaru sprawiedlwości z: drugiej. 
zagadnienie be?..karności, iak to podkreś 
1ił minister sprawiedliwości. stało się przy 
r.zyną w1e;lkiej troski praktyków i teore­
tyków poJityki kryminalnej. 

Jeżeli pr.zez b02:karnol?ć rciumiec bę ... 
dziemy niekaranie prZ€$t~pstvra popełnio-· 
nego, to musimy przede wszystkim odróż 
nić uwa odrebne tej bezkarności rodzaje : 

a) ::ezkarnusć, któ:-ą mierzy ~ię liczbą 
przest\'pstw popv"łnionych, a które wogó 
ie nia dos2'.ły ·ngdy do wiadomości władz; 

b) bezkarność, ktćrą możemy uchwy­
cić statystycznie, a którą mierzy sie- sto­
~unkiem przestępstw zameldowanych do 
liczby ukaranych. , 

Jak 'ustalić bezkarność pierwszego tjpu 
gdy wymyka śię ona z p<Jd bezpośrednie­
go badania? Kilku wybitnych kl'YD).inolo­
gów nie:rr.ieckch, zastrurnwia iąc się_, nad 
tym zagc.d'nieniem, oprr.:::nw-ało metody u· 
hi1eza:ni~ .. ukrytei bezkar:1ości". · 

'l'wier<lzą oni, że przestępczość za:tneldo 
wana jest zaledv.ie drobnym ułamkiem 

przcstępczo;ś<;:i rzecey\\iśde popełnionej, 
która do .'\~·iadomości władz wogćle nie do 
chodzi. · 

'ie ustalona. 
· Provradząc policyjną statystykę krymi 
nalną (która daje nam liczby przestępcz00 
ci za..-neltowa.nej), statystykę dochodzenia 
i śledztwa, oraz statystykę sądową, która 
podaje nam: liczbę skazanych i uniewin­
nionych, można ustalic prawie dokłaidlnic; 
rnzmiary tej bezkarności. 

Mierzy się ją liczbą spraw umorzonych 
(W dochodzlenu lub śledztwie) z powodu 
nieuję!'ia sprawy, lub niewystarczających 
dowodów winy. 

U nas, z niewiadomych powodów, brak 
jest zasadnczej statystyki w toku fazy do 
chodzeniowo - sledczej, a ponadto statys­
tyka kryminalna policji przestała być pro 
wadzona od roku 192~, ro uniemożliwia 
przeprowadzenie badań nad bezkarnością. 

Jednakże, jak zgodnie rni'erdzą prakty 
cv, dane z 1924· 1 1928, w których to la­
tach była prowadzona statystyka, są na­
dal aktualne, z tym jednym zastrzeżeniem 
że bezkarnośc nie tylko się ni(' zmniejszy 
ła. . ale znac.m1.ie je~zcze powiększyła. 

Dane te, dotyczące bezkarności, są nie­
zmiernie citkawe. 

Na 100 przestępców w okresie od 192·1 
1928 pozostawało nieukaranych-bezkar­
nych: przy uszkodzeniach cielesnych- 92, 
cl.cieci;:ibójstwie - 82, przywłaszczeniu 
sprzenewierzenia - 80. świętokradztwie-
78, kradzieży - 76, oszustwie-70, rozbo 
ju - 54, zabójstwie - 29, · 

~ l 1 

To, co z oszustw, kradzieży, obrażeń cie 
~· Jesnych. obraz i zniewag. zgwałreń, spę -
11 dzet? płodu, podpaleń - dochodzi do wia· 

domości organów„ spraw1edliwości, stano­
wi nif:'raz 5, 19, 20. a w najlepszym vt-ypad 
ku (przy bardzo ciężkich przestępstwach ) 
60 proc. pIT.estępstw istotnie popełnio -
nych. 

~ V 
I 

~ ;- ' 
~) 

Liczby te zad.z..i.wiająco duże szczegól­
nie dla niektórych przestępstw należy je 
s.zcze powiększyć o wypadki „ukrytej bez 
karności" i zwiększenia się bezkarności wo 
góle od 1928 r. nawoływana. więc o szero­
ką, reformę i reorganizację sądownictwa 
karnego wydają się w świetle powyższych 
cyfr aż nadto uzasadnione. 

.. 
~ 

POLECA .. 
. rirma ,,I • LUFT'' 
- •. ~<'t!f-·-

: U:l. Słowackiego .1. tel. 14,95. 

r;-••_.__. ... .-i,...;u;;;;i;a..,~es~-.a~~~~ 
„ ... 

} GRYPA. PRZEZIEBIENIE I 

~ "IDLE liŁDW~·Z·§IGWit.,p. 

Miarą sprawności całej wielk iej machi 
ny ;;-yrniaru sprawiedliw()foi jest iednak · 
niewątpliwie rozmiar bezkarności drugi~­
go typu, 

Bezkarnośc ta jest znacznie niebezpie '? 
czniejsza od pierwszej, gdyż wpływa de · 
moraUzująco na j ednostki przestępcZ0 , 

które poczynają sobie bagatelizować .n fo 
udolne władze, które mimo, że wiedzą że 
przest<~pstw,o zostalo popełnione , nie mo­
gą uci'1wycic sprawcy. 

Ilosć bezkarnych przestępstw drugiego 
typu może i powinna być przy dobrze zor-
ganizowanej statystyl'ie kryminalnej ściś 

KTO PRAGNIE POZBYĆ SIĘ . 
REUMATYZMU. i PODAGRY? 
Szarpiące, klujące bóle w stawach i człon­
kach, wykt1 y . ienfe rąk i nóg, l>rgawkl, klu­
cie i kurcze w różnvch częściach organiz­
mu, a nawet osłabienie wzroku-oto prze• 
ważr ie skutki cierpień reumatycznych i po­
dagry, które należy usunąć, inaczej choro· 
ba czvni coraz większe postępy. 

CZYTE NllUI 
Podziel s,ię swymi spostrzeże­
niami !ub uwagami z Redakcją 

Telefon 10.55 
„Głosu Trybunalskiego": 

POTRZEBNA mteligeutua dzie.wczyn­
ka do gabinetu dentystycznego. 
Wiadomość w Administracji „Głosu Try 

bunalskiego". 339 

D~~IECKO niechrzczone (chłopiec) -
ODDAM NA WLASNOść. 
Wiadomość w administracji „Głosu Tr." 

n l. , Legionów 2. 337 

ŃAUC7...Ę każdego pisać na maszynie w 
ciągu miesiąca najnowszym systemem, 
gwarancja ! Piotrków, ul. Legionów 2 
od godz. 18 do 20. 

WYPOŻYCZALNIA. KSIĄfililK 
91:ale zaopatrzona we wszelkie nowości. 

Piotrków. ul. Piłsudskiego 55. 

Leczeni• iJl•k6 
Clloroltw sk6rae I „„.,„ 
Dr. med. PA]M~ 
przv/mufe od 12-2 i lod 5-7J 
Piotrków.ul.. Plłaudsklego167, 111 

P. BO·CZK 
t.EKARZ DBNTY81 

Płót:rłt6w, Narutowic21 „ 
MIOD CZY.Sto J>S?.CZelnY bez dQ 
gwarantO'w-any PIERWSZEJ JJ 

LIPCOWY DESEROWY 3 kg. 5.ł 
8.00. 10 kg. 16.50, 20 kg. 31 zł.,~ 
43.00 wraz z naczyniem i opla~ 
wą wysyła 

Małopolski Eksport 
W ZBARA 

ZNAKOMITE 

TEMPE RAC 
polecają po b. przystę 

ZAKł.ADV GR 
cA„ PAŃS 
Piotrków, ul. Leg · 
Telefon 10-55. 

Spis zs.pow1edzi 92/3 7.II. 

Zapowie 
· Podaje się do ogólnej vdado 

nie.żonaty kolejowy ślusarz. m 
Ludwik Ba.rtkov.iak, zamieszkały 
kowie Trybunalskim, syn robot 
wika Bartkowiaka. :tami0szkałeg 
naniu i tegoż małżonki Mariann 
Cyranka, zma!'łe~, ostatnio za 
w Poznaniu -

i niezamężna Gertruda Woź 
-zawodu, zamh~szkała w Poznani 
cieśli .Józefa Woźnickiego i tego' 
ki Florentyny z domu Gościński 
~kałych w Poznaniu -

die~ zawrzeć z?.iązek małże ·. 
O jakieikolwiek przeszkodzie . 

nieść niżej podpisanemu urzędn · 
nu cywilnego w przeciągu 15 d ' 

Obvrteszczenie nastąpić winno 
naniu i Piotrkowie Trybunalski 
zecie) . 

Poznań. dnia 18 lutego 1937 r, 
URZĘDNIK S'I'ANU 

338. (-) FR 

SPRZEDAM nową maszynę d 
'\ naucżę najnowszym systemem 
n.iej za 300 złotych . 

Piot:~ów, ul. Legionów 2. 

PAMIĘTAJCIE, 
NAJTAN.~J! 
Parasole walizy i t.p. kupuj 
wytwórni. Piotrków, ul. Siera 
podwórzu', 

Pokrywamy i reperujemy p 
lizy, teki, neseserki, w.kiewki, 

t.p. 

~ ORY61NALH'ICM ~R05Zll.0W"' ·- 1.~D~UTKIEM. 
iGfliHi!Wf.l:Jij);l·ffl:Jlni'f211·Y.!t] 

POLECAMY uzdrawiającą, rozpuszczającą 
szczwianp pobudzającą przemianę materji 
KURACJĘ DOMOWĄ. Kuracja fa polega 
na stosowaniu kunsztownie zdobptego środ 
ka z naturalnego źródła leczniczego, które 
dobrotliwa matka--natura stworzpła dla cier­
piące; ludzkości. 

-· ·---· -
CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ CZ~"'K.A.? CENNIK oGLOS'LE:iq-: 
- ZAJD~ DO ZNANEJ CHIROMANTKI 
. . ,MARMONY·', ul. Piłsudskiego 81. eovi SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 

0~1 PA05ZIO aMIGAENO-NERVOSIN'Z 1<0GUTK1Ei'1 . ' '• SĄ TYLKO JEPNE 
I ZAW52E 2.. RYSUNKl~M KOGUTKA 

Bełaktor odp. i Widawc&: Piotr SliwińBkt 

Napiszcie do mnie natychmiast, a o• 
trzymacie upełnie darmo i franco 
pouczająclł broazurkę 

PANNONIA - APOTHEKE 
Budapest 12, Postfac 83. Abt. 370. 

„OKAZJA" kupno i spmedaż rzeczy uży­
wanych - antykwariat, ul. Sienkiewi­
cza Nr.15. 

Za wiersz milimetrowy (jedn 
.wy) __ 40 gr. Pierwsza strona i 
rycme o '50 proc. drożej. · 
. Drobne: 10 grcszy za wyraz. 
Jącym {>racy: 50 pn>c. taniej. 

Druk.: ,,A.. 


